
P. Jaroszewicz 
przyjął I. Kijewa 
12 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce, 
zastępcę przewodniczącego Ra 
dy Ministrów i przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu 
Planowania Ludowej Republi­
ki Bułgarii Iwana Ilijewa.

Omówiono aktualne zagad­
nienia współpracy gospodar­
czej między Polską i Bułgarią. 
W spotkaniu uczestniczył wice

&
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Ukazuie się od 16. 11 1945

premier Zdzisław Tomal.
Tego dnia zakończyły się w 

Warszawie polsko - bułgarskie 
rozmowy gospodarcze. Ich re­
zultatem jest uzgodnienie sta­
nowisk co do pełnej realizacji, 
a nawet przekroczenia planu 
wzajemnych obrotów w 1973 r.
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K. Barcikowski w Wielkopolsce

Od tych odmian zależą
E. Gierek i P. Jaroszewicz 

w mieleckiej WSK

Jutro
10 stron

W numerze m. in.:
A Zaproszenie do dyskusji 

na temat malkontentów.
A Korespondencja z NRD pt. 

„Patrząc z Poczdamu".
A „Postęp i My", w tym: 

O Refleksje po II Kongre­
sie Nauki Polskiej 9 Dro­
gi: sprawa na dziś i ju­
tro Leczyć alkoholizm, 
to leczyć psychikę 0 Ku 
racja odchudzająca wyro­
bów.

A W Forum—pytań—opini i 
wniosków dyskusia o tym 
jak zdobyć szczęście.

Ponadto:
A Listy czytelników na te­

mat felietonu pt. „Druga 
skóra" A Sport.

przyszłe plony
Przebywający wczoraj w Wielkopolsce zastępca członka 

Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Kazimierz Bar­
cikowski zapoznał się z aktualną sytuacją w rolnictwie, 
zwłaszcza z przygotowaniami i przebiegiem żniw. Intereso­
wały go także doświadczenia wypływające z rejonizacji u- 
praw odmian zbóż i innych roślin.

Sztandar przechodni dla załogi zakładów

12 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przebywali 
w WSK —Mielec. Goście w towarzystwie gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW Jerzym Gawrysia­
kiem i ministra przemysłu maszynowego Tadeusza 
Wrzaszczyka zapoznali się z organizacją pracy 
i produkcji oraz warunkami pracy załogi tego zakładu.

Poznańskie w czołówce

Ponad 2,5 tys. zgłoszeń 
w konkursie gospodarki 

materiałowej
Coraz to nowe przedsiębior­

stwa przemysłowe, tranśporto 
we i budowlane zgłaszają u- 
dział w ogólnokrajowym kon 
kursie usprawniania gospodar 
ki materiałowej.

Na pierwszym miejscu znaj 
duje się województwo poznań 
skie, w którym przystąpiły do 
konkursu 423 przedsiębior­
stwa, drugie miejsce zajmuje 
woj. katowickie — z 365 zgło 
szeniami.

Łącznie zadeklarowało już 
udział w konkursie 2.576 uczę 
stników. a zgłoszenia są przyj 
mowane do końca lipca br.
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Gdyby na wszystkich polach były tak dorodne kłosy, nie musie- 
Ubyśmy się martwić o plon — stwierdził K. Barcikowski, (na 
zdjęciu — pierwszy od prawej) oglądając doświadczenia odmia­

nowe w Słupi Wielkiej.
Fot. — E. Kitzmann

Wraz z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Jerzym 
Wojteckim, Kazimierz Barci­
kowski udał się do Centralne­
go Ośrodka Badania Odmian 
Roślin Uprawnych w Słupi 
Wielkiej pod Środą. Wizytacja 
poletek doświadczalnych wy­
kazała. jak poszczególne od­
miany reaguia w tvm roku na 
wysokie dawki nawożenia, na 
stosowanie antywvlegacza 
CCC (pszenica jara), na choro 
bv i szkodniki.

Zastępca dwektora COBORU 
Kazimierz Dmochowski, opro­
wadzając gości po poletkach 
poinformował że w Słupi Wiel

kiej prowadzi się kilka typów 
doświadczeń. Rojonizacyjne o- 
bejmują m. in. pszenice jare 
(m. in. odmiany karłowe), ję­
czmień. owies grykę tetra- 
ploidalną. Wśród pszenic ja­
rych. wprowadzonych po raz 
pierwszy do doświadczeń rejo 
nizacyjnych. zainteresowanie 
wzbudziła znakomitym wyglą­
dem kłosów i wysoką odpor­
nością na wvleganie — odmia 
na holenderska Kaspar, a 
także niemiecka (NRF) odmia 
na Sirius. W Słupi prowadzi 
się również doświadczenia z 
pszenicami indyjskimi.

W doborowej stawce odmian 
jęczmienia jarego zdecydowanie

W rozmowach z załogą 
szczególnie interesowali się 
przebiegiem prac związanych 
z konstrukcją i produkcją no 
wych samolotów. Tutaj właś­
nie polscy i radzieccy kon­
struktorzy pracują wspólnie 
nad nowymi typami samolo­
tów rolniczych i wielozada­
niowych, m. in. wyposaża­
nych w silniki turboodrzuto­
we. Np. nowy samolot „M-15” 
dzięki oryginalnej konstrukcji, 
mimo niewielkich rozmiarów,

Światowa nowość 
w dziedzinie 

obróbki metali
12 bm. w Instytucie Obrób­

ki Plastycznej w Poznaniu roz 
poczęto produkcję informacyi 
nej serii wyrobów ze stopów 
metali nieżelaznych, wykony­
wanych metoda ciągnienia i 
wyciskania z półpłynnego me 
talu. Technologia ta. n:gdzie 
dotąd nie opisana w literatu­
rze naukowo-technicznej, a 
opracowana w Poznaniu, jest 
nowością w skali światowej. 
Wynalazek inżynierów z Insty 
tutu Obróbki Plastycznej zo­
stał opatentowany.

Jak poinformował kierujący 
pracami dr inż. Jerzy Grześko 
wiak, ciągnienie i wyciskanie 
z półpłynnego metalu szcze­
gólnie nadaje się do wykony­
wania takich wyrobów, które 
wymagają dużych odkształceń 
lub dodatkowej, wielostopnio-

zabierać będzie mógł 2200 kg 
chemikaliów. Wydajność jego 
pracy przy opylaniu pól bę­
dzie ponad 2-krotnie większa 
od dotychczasowych samolo­
tów rolniczych. Samolot ten 
może startować i ładować na 
bardzo krótkich lotniskach 
trawiastych. Istnieje też moż 
liwość przekształcania tego 
samolotu na wersje sanitarną, 
pasażerską itp.

Dużym osiągnięciom tech­
nicznym i ekonomicznym 
WSK towarzyszy troska o po 
prawę warunków pracy i wa­
runków socjalno-bytowych za 
logi. W ostatnim czasie odda 
no tu m. in. nowoczesna przy­
chodnię lekarską, buduje się 
nowe domy leczniczo-wypo- 
czynkowe dla załogi. Stworzo­
ne zostały warunki do po­
wszechnej edukacji zawodowej 
— obok różnych form szkolni 
ctwa średniego utworzono 
przy WSK punkty konsulta­
cyjne aż 6 wyższych uczelni. 
Tu narodziły się cenne inicja­
tywy społeczne, jak np. znany 
i naśladowany konkurs ra­
cjonalizatorski ..robotnicza de 
cyzja”. W podsumowanym 
ostatnio Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki, racjonali­
zatorzy z mieleckiej WSK za 
jęli pierwsze miejsce w kraju. 
Znane i cenione są osiągnięcia 
kulturalne i sportowe mielec­
kiego robotniczego środowiska.

Pomyślnie realizowane są 
przez załogę WSK w Mielcu 
tegoroczne zadania produkcyj

ne. Mieleccy metalowcy z nad 
wyżką wykonują ponadto swo 
je zobowiązanie o dodatkowej 
produkcji do ..banku 30 miliar 
dów”, na którego konto wnie­
śli już ponad 130 min. zł. m. 
in. w postaci wyprodukowa­
nych ponadplanowo na eks­
port 42 samolotów rolniczych 
i transportowych typu „An-2”, 
120 silników wvsokoprężnych 
i innych wyrobów.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
wzięli udział w spotkaniu. na 
którym załoga WSK otrzyma­
ła sztandar przechodni preze­
sa Rady Ministrów i CRZZ 
za zwycięstwo w ogólnokrajo­
wym współzawodnictwie pra­
cy i najlepsze w przemyśle 
maszynowym wyniki produk­
cyjne w 1972 r.

P. Jaroszewicz — podkreśla 
jąc duże osiągnięcia społeczno- 
gospodarcze mieleckiej wy­
twórni podziękował załodze 
za rzetelną prace, która jest 
przykładem dobrej realizacji 
programu rozwoju nowoczes­
nej gospodarki.

Następnie E. Gierek i P. Ja 
roszewicz w rozmowach z ak­
tywem partyjno-gospodar- 
czym zakładu omówili ogólne 
cele rozwoju kraju i w ich kon 
tekście rosnące zadania, przy 
padajace przemysłowi niaszy-. 
nowo-lotniczemu. a zwłaszcza 
mieleckiej WSK. Przed zakła­
dem rozwijają się znaczne per 
spektvwy rozbudowy i moder 
nizacji technicznej.

Zabierając głos E. Gierek 
podkreślił z uznaniem dotych 
czasowe wyniki pracy załogi 
mieleckiej WSK i wyrażił orze 
konanie, że cała klasa robot­
nicza. w tym również mieleccy 
metalowcy, przybędzie na Kra 
jową Konferencje Partyjną z 
dużym dorobkiem- (PAP)

Ostatni etap przygotowań 

do festiwalu berlińskiego
Przygotowania do X Światowego Festiwalu Młodzieży 

Studentów w Berlinie wkroczyły w ostatni etap.

wyróżniają się w tym roku odpor 
nością na wylęganie, przy wyso­
kich dawkach azotu, holenderski 
Aramir i Gorzowski ród 491, wy­
hodowany przez prof. dr. A n- 
drzeja Słabońskiego. 
Wśród owsów zdecydowanie prym 
wiedzie holenderska Leanda.

Ze zbóż ozimych nad podziw u- 
daio się w tym roku żyto Pancer 
ne, duże nadzieje wiąże się z u- 
prawa pszenic radzieckich, m. in.

wej obróbki po dokonaniu od 
lewu albo tradycyjnym praso­
waniu. Są to wszelkie cienko­
ścienne tuleje i rury. np. zawo 
ry do dętek samochodowych.

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Jak informuje Polski Komi­
tet Festiwalowy — nasi dele­
gaci wystąpią w Berlinie na 
wielu sympozjach i semina­
riach. na wiecu solidarności z 
narodami Wietnamu. Laosu i

wszystkich kontynentów. Sa 
wśród nich przedstawiciele czo 

Dokończenie na str. 2

z Bezostają 2, zimoodporną, 
szącą wysokie nawożenie.
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zno-

Tylko w jednym zakładzie 
po wprowadzeniu tej metody, 
w skali przemysłowej, zysk 
wyniesie 19 min zł. Specjalis­
tom z IOP pomogła Fabryka 
Maszyn Przemysłu Spożywcze 
go we Wronkach, gdzie skon­
struowano specjalne prasv do 
półpłynnego metalu. (PAP)

Zapłonął znicz 
nad Jeziorem Maltańskim
W przepięknej scenerii Jeziora Maltańskiego, w blasku 

reflektorów, rakiet I pochodni, które zapłonęły wzdłuż 
toru regatowego, odbyło się wczoraj uroczyste otwarc’e 
III Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży, w konkuren­
cjach kajakowych i wioślarskich.

Kambodży, 
manifestacji z 
ską. Polscy 
uczestniczyć

solidarnościowej 
młodzieżą arab- 
delegaci będą 

w konferencji
związanej z rola młodego ooko 
lenia w sorawach rozbrojenia 
oraz w seminarium nt. „Mło­
dzież i walka przeciwko fa­
szyzmowi i militaryzmowi”.

Ustalony został już skład 
110-osobowej grupy kultural­
nej wchodzącej w skład naszej 
delegacji. Do Berlina wvjada: 
zesoół im. Harnama z Łodzi. 
(którv zdobvł laury na festi­
walach w Berlinie w 1951 r. i 
Bukareszcie w 1953 r.). grupa 
organowa Krzysztofa Sadow­
skiego. zespół jazzowy ..Ha- 
gaw”. zespół pantomimy „Gest” 
z Wrocławia, zespół „Homo- 
Homini” z Poznania. „Wawer- 
le” z Krakowa oraz zesoół mu 
zyczny górników ..Franusie" z 
Katowic.

Otwarcie Festiwalu nastapi 
28 lipca o godz. 15 na stadio­
nie sportowym — w obecności 
50 tys. widzów Festiwalowy 
znicz zapali złoty medalista 
olimpijski — Ludwig Nordwig.

Przyjazd do Berlina awizuje 
około 700 dziennikarzy ze
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Delegacja NRD na Pomorzu
Przebywająca z oficjalną wizy­

tą w Polsce delegacja Narodowej 
Armii Ludowej NRD pod przewód 
nictwem ministra obrony narodo­
wej gen. armii H. Hoffmanna zło 
żyła wczoraj wizytę na Ziemi Po­
morskiej.

Zlot we Fromborku
13 lipca, we Fromborku, gdzie 

przez wiele lat żył i dokonywał 
odkryć M. Kopernik, rozpoczyna 
się harcerski zlot młodych budo­
wniczych Fromborka, jedna z 
imprez ,.Tygodnia Kopernika” na 
Warmii i Mazurach.

Obóz harcerski „Malta-731
Dorocznym zwyczajem, w naj-

piękniejszym zakątku Wolina u

swe namioty uczestnicy międzyna 
rodowego obozu harcerskiego 
„Malta — 73” (międzynarodowa 
akcja letnia).

Konferencja w Rostocku
Na półmetku obchodów ..Tygo­

dnia Bałtvku” w czwartek rozpo 
czeła sie w Rostocku 16 konferen­
cja robotnicza krajów nadbałtyc­
kich oraz Norwegii i Islandii. De­
legaci reprezentują związki zawo­
dowe skupiające około 129 min ro 
botników z Danii. Islandii. Norwe 
gii. NRD. NRF. Polski. Szwecji. 
Finlandii i Związku Radzieckiego. 
Głównym tematem konferencji 
jest snrawa wsnólnvch akcji, zmie 
rzaiacvch do dalszego umacniania 
pokoiu. bezpieczeństwa i postępu 
w Europie.

rząd radziecki wydały w czwartek 
w Wielkim Pałacu Kremlowskim 
przyjęcie na cześć delegacji Partii 
Pracujących Wietnamu i rządu 
DRW. Tego dnia w Zakładach 
Samochodowych im. Lichaczewa 
w Moskwie odbył się wiec przy­
jaźni radziecko-wietnamskiej.

Spotkanie Gromyko - Ismail
Członek Biura Politycznego KC 

KPZR, minister spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, A. 
Gromyko wydał obiad na cześć do 
radcy prezydenta Sadata d.s. bez­
pieczeństwa narodowego, H. Ismai 
la. W czasie obiadu A. Gromyko 
i H. Ismail wymienili przyjaciel­
skie toasty.

USA R. Nixonem oraz z sekreta­
rzem stanu W. Rogersem.

Wymiana jeńców
Prezydent Pakistanu Ali Bhutto 

zakomunikował na konferencji 
prasowej w Karaczi, że wydał po 
lecenie, aby „bez żadnych warun 
ków” pozwolić 5 tys. Bengalczy-
ków opuszczenie Pakistanu.

Debata w Genewie
W Genewie kontynuuje obrady 

Komitet Rozbrojeniowy- Jego u- 
czestnicy omawiają projekt kon­
wencji o zakazie broni chemicz­
nej, przedstawiony w marcu ubie­
głego roku przez Związek Radziec 
ki i inne państwa socjalistyczne.

A. Kirilenko opuścił Liban
Członek Biura Politycznego, se-

kretarz KC KPZR Kirilenko
zakończył wizytę w Libanie, gdzie 
nrzebvwał na zanroszenie KC Li­
bańskiej Partii Komunistycznej.

Strona indyjska przekazała w śro 
dę Pakistanowi 438 rannych lub 
chorych jeńców wojennych. Bhut- 
to oświadczył, że podczas rozmów 
z Indiami przedstawiciele jego 
rządu będą domagali się uwolnie­
nia wszystkich 90 tys. jeńców pa­
kistańskich.

Dyplomatyczne wojaże Tanaki
Premier Janonii. K. Tanaka roz- 

nocznie nod koniec linca serie wi 
zvt zagranicznych. Uda sie koleino 
do Stanów Zjednoczony'*’’ Francji 
W. Brytanii. NRF i ZSRR.

Do Poznania jako pierwsi 
przybyli reprezentanci konku­
rencji kajakowych. W skład 
17 ekip reprezentujących po­
szczególne województwa i mia 
sta wydzielone, wchodzi 600 
młodych zawodników i zawód 
niczek .którzy dzisiaj rozpocz 
ną na Jeziorze Maltańskim 
walkę o medale III OSM. Mło 
dzi sportowcy, trenerzy, dzia 
łącze i sędziowie oraz liczne 
grono gości, wśród których 
znaleźli sie przedstawiciele 
władz partyjnych i administra 
cyjnych z Przewodniczącym 
prezydium RN Poznania Sta­
nisławem Cozasiem, zgroma­
dzili sie wczoraj wieczorem na 
mecie toru regatowego Jezio­
ra Maltańskiego, gdzie odbyła 
się uroczystość otwarcia po­
znańskich konkurencji III
Ogólnopolskiej 
Młodzieży.

Po defiladzie

Spartakiady

W. Scheel w USA
Wiec przyjaźni w Moskwie

Komitet Centralny KPZR, Pre-
stóp pomnika Trygława rozbili zydium Rady Najwyższej ZSRR i

Minister spraw zagranicznych 
NRF W. Scheel nrzvbvł do Wa­
szyngtonu na zanroszenie rządu 
USA Program lego wizvtv nn*- 
widuje spotkania z prezydentem
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poszczególnych

Poznańskiego Okre-
gowego Związku Kajakowego Mie 
czysław Dolata, złożvł ranort 
nyzewodniczącemu Komitetu Orga 
nizacvinego noznańskiei części 
III OSM. wicenrzewodniczacemu 
Prezydium RN Poznania Andrze- 
iowi Wituskiemu. Następnie A. Wi 
tuski w serdecznych słowach po­
witał przybyłych do Poznania

Dokończenie na str. 2



Po masakrze wioski Wiriyamu Towary za 1,2 miliarda złotych KRONIKA
Kulisy bestialskiej zbrodni

Od trzech dni w prasie 
brytyjskiej i telewizji, 
dominuje jęci,na sprawa: 

masakry w‘Mozambiku. Arty­
kuły, komentarze, wywiady, 
listy czytelników. Zaczął spra­
wę „Times”, drukując wstrzą 
sający artykuł księdza Adria­
na Hastingsa. opąrty o rela­
cję hiszpańskich misjonarzy, 
pracujących w afrykańskiej 
kolonii portugalskiej, Mozam­
biku. w którym od lat działa 
ruch oporu Frelimo (Front 
Wyzwolenia Mozambiku).

Partyzanci Frelimo popie­
rani są przez wieśniaków, 
którzy dostarczają im żyw­
ności i często dają schronienie. 
Armia portugalska rzadko 
wchodzi w bezpośredni kon­
takt z partyzantami, kryjacy- 
mi się znakomicie w buszu. 
Mści się więc na wieśniakach, 
którzy z nimi współpracują. 
Oto omówienie relacji księdza 
Hastingsa.

Wieś nazywała się Wiriyamu. 
Wydarzenie. które opisuje 
ksiądz, miało miejsce 16 grud 
nia 1972 roku. Najpierw wio­
skę zbombardowano, a poiem 
helikopterami nadleciały od­
działy wojsk i zaczęła się ma­
sakra mężczyzn, dzieci i ko­
biet. Wszystkich zgromadzono 
na jednym placu. Z jednej 
strony posadzono mężczyzn, z 
drugiej kobiety. Pomiędzy 
dwoma grupami chodził żoł­
nierz i wskazywał palcem raz 
na mężczyznę, raz na kobietę 
i w oczach pozostałych strzela 
no do ofiary. Jeśli kobiety 
miały na rękach dzieci, zabija 
no je razem z matkami.

W artykule wymienia się 
nazwiska i wiek ofiar Jedna z 
kobiet miała na rękach 9-mie 
sięcznego chłopca. Kiedy ją 
zastrzelono, dziecko zaczęło 
szlochać. Żołnierz kopnięciem 
rozbił mu głowę. Inna kobie­
tę imieniem Zostina. która by­
ła w ciąży żołnierz zapytał: 
„Jakie masz tam dziecko?’’. 
,.Nie W!phi” — odparła kobie-

języki, oni mieli możność roz­
mawiać z tymi, nielicznymi 
zresztą, którym udało się zbiec 
z pacyfikowanych wiosek. 
Ksiądz Hastings, występując 
przed telewizją, potwierdził 
wiarygodność źródeł informa­
cji.

Ta ponura. odrażająca 
zbrodnia, którą Harold Wil­
son słusznie określił jako „nie 
porównywalną w tej skali od 
czasów hitlerowskich’’ wywo­
łała tu nie tylko wielkie po­
ruszenie opinii publicznej, ale 
nabrała dla rządu brytyjskie­
go dodatkowego znaczenia po­
litycznego. Otóż do Wielkiej 
Brytanii ma przybyć z ofię- 
jalną wizytą premier Portu­
galii Caetano. Opozycja w 
parlamencie zażądała odwoła-
nia tej niepożądanej
nym 
wizyty

cywilizowanym
,w żad- 

kraju
Rząd portugalski o-

czywiście zaprzecza wszystkie 
mu, a jednym z argumentów 
jest twierdzenie iż taka wieś 
w ogóle... nie istnieje.

„Mają rację, ta wieś już nie 
istnieje" — odpowiedeiał na 
ten „dowód” rządu portugal­
skiego ojciec Enrięue Ferran- 
do. który jako misjonarz spę­
dził 14 lat w Mozambiku i o- 
becnie, po usunięciu go z tego 
kraju, przebywa w Madrycie. 
Potwierdził on całkowicie da­
ne, zawarte w relacji „Time- 
sa’’ i dokładnie umiejscowił
wieś (w 
przez 8 
dowano

okolicy tej pracował, 
lat), w której wymor 
bestialsko 400 miesz-

kańców. Ojciec Ferrando po­
wiedział. iż z innych źródeł 
miał już wcześniej raport o 
tej masakrze. Został przez 
władze potrugalskie usunięty 
z Mozambiku. Dysponując in­
formacjami o innych podob­
nych zbrodniach, popełnianych 
tam niema] codziennie przez
oddziały kolonialne, 
tym w listach do

pisał o 
premiera

ta. .Szybko zobaczysz" — 1

Portugalii Caetano. Odpowie­
dzi iedinak nie otrzymał.

Wizyta premiera Portugalii.

nożem rozpruł lej brzuch. Ko
bieta jeszcze żyła, kiedy 
nierz wyjmował płód z
łona. Popatrz teraz
dziesz wiedziała”.

Inni żołnierze chwytali 
ci za nóżki i uśmiercali

żoł- 
jej 

bę-

zapowiedziana na 
została odwołana 
nizacje polityczne 
Wielkiej Brytanii

16 lipca nie 
Różne orga 
i społeczne 
przygotowu

rzeniem głowv 
masakrze brali 
oficerowie. W 
Nvantawatawa

o ziemie.

dz:e 
ude-

W

ją masowe demonstracje.
ANDRZEJ BRONIAREK

Z ostatniej chwili
udział również 
pobliżu rzeki 
misjonarze wi

dzieli ludzi z obciętymi głowa 
mi. Każde ciało leżało w in­
nej oozreji. niektóre złożone 
były w kopce Nikt nie orze- 
żvł tej masakry Co się tam 
dz;ało nad brzegiem rzeki, nie 
wiadomo świadków nie bvło

Dlaczego relacje o zbrod­
niach ukazały sie w prasie brv 
tyjskiej dopiero teraz? Wyjaś­
nia to „Guardian”. Miasta Mo

Rząd brytyjski zgodził sie w 
czwartek wszcząć debate narla- 
mentarna w sprawie zapowiedzią 
nej na przyszły tydzień wizyty w 
W. Brytanii premiera Portugalii 
Marcello Caetano. Jednakże rząd 
nie uległ presji w snrawie odwo 
łania czterodniowej wizvty portu 
galskiej osobistości. (PAP)

zambiku to jeden
garnizon wojskowy.

wielki
Polic 1 a

ma wszędzie swoje maeki, lu­
dzie żyja zastraszeni Dzienni 
karzy. ieśli nawet wpuszczani 
sa do Mozambiku, śledzą agen 
ci policji.

Do odległych od miast obsza 
rów. a wiec faktycznie nie kon 
trolowanych przez wolsko 
wpuszcza się tylko misjona­
rzy i księży i tylko ci ludzie 
mogą wiedzieć, co naorawde 
tam sie dziele, czego donusz- 
czaia sie żołdacr par+uealscv. 
Oni jedyni znają miejscowe

Pamiętajcie...
...że jeszcze tylko do 15 lioca 
można zamawiać orenume- 
ratę miesięczna „Głosu" na 
Siemień u listonoszy i w obwo 
dowvęh urzędach pocztowych. 
Oołała za abonament mie­
sięczny wynosi 17.50 zł.

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami niewiel 
kie opady. Tylko na wschodzie 
zachmurzenie na ogół umiarkowa 
ne. Temperatura maksymalna od 
22 do 25 stopni. Wiatry słabe i
umiarkowane o kierunkach zmień 
nych.

nnnniiiiiiiiiififiHiiiiu
Dzhleisry serwis Informacyjny 
onMrownl Kruszona
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Półroczny wkład Wielkopolski
do „banku 30 miliardów"

Wędliny i kosmetyki, okucia budowlane i naczynia porcela 
nowe, piwo i sól, dywany i cegły, czekolada i aluminium, a 
więc wszystko to, c© ma zbyt na rynku wewnętrznym, lub co 
można korzystnie sprzedać za granicą i w zamian kupić cze­
go w kraju brakuje — produkują ponad plan liczne załogi 
wielkopolskich przedsiębiorstw.

Wartość tej dodatkowej pro­
dukcji, wytworzonej w I pół-
roczu 1973 wynosi 
1 170 600 000 zł. Jest to 
kość znacząca nawet w 
kraju, a przecież stanowi 
rp 51,3 procent wartości

już 
wiel- 
skali 

dopie 
zade-

datkową produkcją o wartości 
prawie 100 min zł. Wykonały 
już ręczne zobowiązania zało­
gi: Huty Aluminium w Koni­
nie, Kopalni Soli w Kłodawie, 
Kaliskich Zakładów Pluszu i 
Aksamitu, Chodzieskich Zakła

czego i innych pionów drobnej 
wytwórczości. Zadeklarowały 
one dodatkową produkcję za 
608,5 min zł, wykonały w I pół 
roczu — 375 min zł a więc 61,6 
proc.

Grubo poniżej przeciętnego 
wskaźnika w realizacji swoich 
zobowiązań plasuje się prze­
mysł chemiczny — 29,6 i ma­
szynowy — 39,1 procent, (pch)

klarowanych pół roku temu w 
zobowiązaniach poznańskich 
załóg, podejmowanych w odpo 
wiedzi na apel Sekretariatu 
KC PZPR, Prezydium Rządu i 
CRZZ o tworzenie „banku 30 
miliardów”. Łączna wartość 
tych zobowiązań, razem z inny 
mi, podejmowanymi jeszcze w 
czerwcu, wynosi już w Wielko 
polsce 2 283 300 000 zł i wciąż 
jeszcze rośnie.

Najwięcej dodatkowych wy­
robów dostarczyły dotychczas 
na rynek załogi wielkopolskie­
go przemysłu spożywczego — 
za 285,5 min zł. Na drugim 
miejscu plasuje się przemysł 
materiałów budowlanych, z do

Ostatni etap
Dokończenie ze str. 1 

łowych agencji i dzienników 
światowych oraz ekipy radia i 
telewizji. Zorganizowano nowo 
czesne centrum prasowe, miesz 
czące się w jednym z najwięk­
szych berlińskich hoteli — 
„Berolina".

12 bm. w Ambasadzie NRD 
w Warszawie odbyło sie przy­
jacielskie spotkanie z okazji 
zbliżającego sie X ŚFMiS.

Na spotkanie przybyli za­
stępcy kierowników wydzia-
łów KC
dy. Prasy 
Zdzisław

PZPR: Pronagan- 
i Wydawnictw — 
Andruszkiewicz i

Organizacyjnego — Jan Paw­
lak, kierownictwo polskiego 
ruchu młodzieżowego ze Sta­
nisławem Cioskiem oraz człon 
kowie Polskiego Komitetu Fe­
stiwalowego. Gości powitał 
charge d’affaires a. i. NRD w
Polsce Manfred Schmidt.
Spotkanie stało się okazją do 
wymiany informacji na te­
mat przygotowań młodzieży 
polskiej i NRD do berlińskie­
go święta młodości. X(PAP)

Wypraw?, po skarby
z wraku „Andrea Dorii“
Dwóch młodych amerykańskich nurków zamierza zorga­

nizować wyprawę dla wydobycia na powierzchnię skarbów 
spoczywających na dnie mor skim we wraku włoskiego 
statku „Andrea Doria”. który 17 lat temu zatonął na Atlan­
tyku. w pobliżu wyspy Nantucket, na głębokości 80 m.
Śmiałkowie — 22-letni 

Christopher de Lucchi i 27- 
letni Donald Rodocker na kon 
ferencji prasowej w Los An­
geles podali, dziennikarzom 
szczesóły olanowanej wypra­
wy. W asyście statku badaw­
czego „Narragansett". młodzi 
ludzie w specjalnie wyposażę 
nym batyskafie zaczna badać 
wrak już 18 lipca. Batyskaf 
przebywać będzie ood woda 
około 10 dni. Zadaniem nur­
ków bedzie dotarcie do pienie 
dzv i kosztowności pozostawić 
nych na pokładzie „Andrea 
Dorii” a zwłaszcza dzieł sztu­
ki oraz ponad miliona/dolarów 
gotówki pozostawionej w sej­
fie statku.

Wyprawy po skarby „An­
drea Dorii” podejmowane by­
ły już kilkakrotnie. Żadna z 
nich jednak nie uwieńczona

osób z ogólnej liczby 1700 pa­
sażerów i członków załogi po­
niosło śmierć. 5 marynarzy u- 
znano za zaginionych. (PAP)

Szwedzka ruda 
dla Polski

W Sztokholmie został podpisany 
kontrakt, w myśl którego w la­
tach 1976—80 Szwecja dostarczy 
Polsce 17 min ton rudy żelaza. 
wvdobvwanej z konalń znajdują­
cych sie za kołem polarnym okre­
su Kirunv. W wyniku tego kon­
traktu zakupy rudv w Szwecji 
znacznie wzrosną i osiągną w 1980 
roku ponad 4.5 min ton (w roku 
bież. — 1,4 min ton). (PAP)

dów Porcelany Porcelitu,
„Bakutilu”, Wielkopolskich Za 
kładów Piwowarskich, Zakła­
dów Elementów Wyposażenia 
Budownictwa w Poznaniu i kil 
ku innych przedsiębiarstw. Ich 
liczba będzie szybko rosła.

Największymi z terenu Wiel­
kopolski udziałowcami w „ban 
ku 30 miliardów” są załogi: 
Wojewódzkich Zakładów Prze­
mysłu Mięsnego, która w I pół 
roczu rzuciła na rynek dodat­
kową produkcję o wartości 
91,7 min zł, Kaliskich Zakła­
dów Koncentratów Spożyw­
czych — 40,0 min zł, Zakładów 
Przemysłu Metalowego „H. Ce 
gielski” — 31,4 min zł, Lesz­
czyńskiej Fabryki Okuć Budo­
wlanych — 25,5 min zł i Fabry 
ki Kosmetyków „Pollena" Le- 
chia — 20,6 min zł.

Dobrze spisują się załogi prze 
mysłu terenowego, spółdziel-

Usługi turystyczne 
tematem obrad WK SD

Spotkanie w Rudnie
W Rudnie w powiecie wolsztyń- 

skim, w ośrodku szkoleniowo-wy­
poczynkowym Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS w Poznaniu, gdzie na 
2-tygodniowym turnusie przebywa 
obecnie ponad 500 dziewcząt i 
chłopców, którzy są pracownikami 
zakładów pracy z całego wojewó­
dztwa, odbyło się wezoraj spotka­
nie uczestników obozu z Win­
centym Kraska — człon­
kiem Radv Państwa i zarazem pre 
zesem Towarzystwa „Polonia” 
oraz przewodniczącym Zarządu 
Głównego PTTK.

W czasie spotkania, które było 
jednym z cyklu spotkań i dysku- 
s i. składających się na program 
szkoleniowo-wypoczynkowych obo 
zów w Rudnie, gość ZMS-owskiej 
młodzieży mówił o formach orga­
nizowania czasu wolnego, związ­
kach turystyki z kulturą oraz o 
rozwijających się kontaktach po­
lonijnych. (kos)

122 ofiary

Dlaczego „Boeing-707“ 
lądował wcześniej ?

Policja francuska przeszukuje
tereny w pobliżu miejsca
strofy brazylijskiego 
ga-707” w nadziei

i kata- 
„Boein-

znalezienia
„czarnej skrzynki”. Taśma magne 
tofonowa z tej skrzvnki. a także 
zeznania nozostałvch przy życiu 
członków załogi samolotu, mogły­
by wyjaśnić dlaczego kanitan Sa­
molotu zmuszony był do wcześ­
niejszego ładowania.

W katastrofie zginęło 122 pasa­
żerów. Wśród nieb brazylijski se­
nator Felinto Muller, mistrz jach­
towy Jeorg Bruder i piosenkarz 
brazylijski Agostinho dos Santos. 
Uratowało sie 12 członków załogi 
samolotu. Stan dwóch jest poważ­
ny. (PAP)

Katastrofa kolejowa 
pod Sztokholmem

6 osób zginęło, a 25 odniosło ra­
ny wskutek katastrofy 6-wagono- 
wego pociągu, jaka wydarzyła sie 
w czwartek rano w miejscowości 
Farsta nod Sztokholmem.

Wszystkie wagony wyskoczyły 
z szyn, a jeden z nich nrzewrócił
się. Dotychczas nieznana 
przyczyna wypadku. (PAP)

K. Barcikowski

jest

w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1

Kazimierz Barcikowski inte 
resował się również odmiana-
mi roślin paszowych, jak 
kukurydzą, której wygląd 
wala na dobre prognozy 
do przyszłości tei rośliny.

np. 
po Z 

co

Wizyta w Kombinacie PGR 
Manieczki w powiecie śrem- 
skim zakończyła pobyt K. Bar 
cikowskiego w Wielkooolsce.

(emp)

Dzisiejsze informacje o wypad-

została sukcesem. Od 
go czasu wrak jest 
kiem rekinów.

Statek zatonął 25

dłuższe- 
siedlis-

czerwca
1956 r. po zderzeniu ze szwedz 
ką jednostką „Sztokholm". 45

Zgon A. Aristowa
W środę zmarł nagle w Wie­

dniu w wieku lat 69 ambasa­
dor ZSRR w Austrii. Awierkij 
Aristow. Nekrolog powiada­
miający o zgonie ambasadora 
podnisali Leonid Breżniew. 
Aleksiej Kosygin, Nikołaj Pod­
górny. (PAP)

kach polecamy szczególnej 
dze rodziców.
• W Poznaniu, przy ul. 

Potokiem została potrącona 
samochód 9-letnia Dorota 1

uwa-

. Nad 
przez 

R. W
stanie poważnym przewieziono ją 
do szpitala dyżurnego.
• Przy ul. Wspólnej 55 spadł 

z huśtawki 4-letni Krzysztof S. 
Z podejrzeniem wstrząsu mózgu 
odwieziono go do szbitAla.

® W’ Pile. przv 1^1. Bieruta, ro­
werzysta potracił bedaca na jezd 
ni 6-letnia Wiesławę M. Dziecko 
doznało złamania prawego pod­
udzia. (res)

Wczoraj odbyło się plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego wr Poznaniu, poś­
więcone rozwojowi usług tury 
stycznych w Wielkopolsce. W 
obradach uczestniczył wicemar 
szalek Sejmu, przewodniczący 
Centralnego Komitetu SD — 
Andrzej Benesz.

Na posiedzeniu tym, które 
rozpoczęło się w siedzibie Wo 
jewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa w Poznaniu, a następnie 
było kontynuowane w Wolszty 
nie w kilku zespołach proble­
mowych, omówiono aktualny 
stan i program rozwoju tury­
styki i rekreacji w latach 
1973—1990 oraz sprecyzowano 
zadania wielkopolskiej organi­
zacji SD w zakresie dynamiza- 
cji tego rozwoju, (o-y)

Sukces polskich uczniów
Z laurami zwycięstwa wrócili 

polscy uczniowie z V Międzynaro­
dowej Olimpiady Chemicznej w 
Sofii, gdzie zdobyli pierwsze miej­
sce drużynowo i indywidualnie. W 
olimpiadzie uczestniczyły 4-osobo- 
we zespoły z krajów socjalistycz­
nych: Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Rumunii. Polski, Węgier 1 
Związku Radzieckiego.

Zwycięzca — Maciej Gonet 
z 2 Liceum Ogólnokształcącego w 
Bytomiu (uczeń prof. Marcele­
go Jarenkie wieża) po raz 
pierwszy w dziejach olimpiady 
otrzymał notę najwyższą tj. 100 
punktów na 100 możliwych. Dru­
gie miejsce zdobył Janusz Za­
chara z Liceum Ogólnokształ­
cącego w Dębicy — woj. rzeszow­
skie (uczeń prof. Piotra R y b- 
k i). (PAP)

III Ogólnopolska
Spartakiada Młodzieży

Dokończenie ze str. 1 
sportowców, życząc im jak naj­
lepszych wyników w pieknej ry­
walizacji soortowej. Oficjalnego 
otwarcia III Ogólnopolskiej Spar 
takiady Młodzieży, dokonał wice­
przewodniczący GKKFiT Bogus­
ław Ryba, który podziękował or 
ganizatorom za ich wkład pracy, 
włożony w przygotowanie impre­
zy.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego, w blasku reflektorów i ra­
kiet. poczet sztandarowy wciągnął 
flagi na maszt, a w chwile póź­
niej reprezentant Poznania w ka­
jakarstwie na III OSM. członek 
kadry narodowej juniorów Zbig 
niew Torzecki zapalił znicz, któ­
ry płonąć będzie nad Malta, aż do 
zakończenia konkurencji wioślar­
skich.

W części sportowo-artystycznej 
odbyły sie wyścigi czwórek kaja 
kowych oraz czwórek i ósemek 
wioślarskich, w których startowa 
ły osady złożone z trenerów i dzia 
łączy. Wyścigi odbyły sie przy 
ogłuszającym dopingu młodzieży, 
która niezwykle serdecznie kwito­
wała start swoich opiekunów. Wy

stąpił równie* zespół regionalny 
„Cepelia”. ’

Pierwsze miejsce w turnieju ko­
szykarzy III OSM zdobyli repre-
zentanci Gdańska którzy w fina-
łowym pojedynku nokonali Lu­
blin 79:44 (41:21). (s)

x dalekopisem x
Polska drużyna floretowa kobiet, 

została wyeliminowana z turnieju 
o mistrzostwo świata, przegrywa­
jąc w ćwierćfinale z NRF 8:8 (róż­
nica trafień 25:36).

Nasze panie zaieły ostatecznie 
w tym turnieju 5 rpiejsce. W walce 
o tę pożycie nasz zespół pokonał 
najpierw Włochy 8:8 (48:51) a na­
siennie zwyciężył Francję 9:3

Mistrzostwo świata w drużyno­
wym florecie kobiet wywalczyły 
reprezentantki Wegier. które w 
finale pokonały drużynę Związku 
Radzieckiego 8:7

Wyścig Dookoła Polski
Czwartkowe występy zakończyli 

nasi sznadziści pojedynkiem z W. 
Brytania. Zwyciężyli Polacy 9:6, 
awansując do ćwierćfinałów.

R. Szurkowski 
zwycięzcą IV etapu 

Czwarty etap Wyścigu Dookoła 
Polski z Inowrocławia do Piły 
miał 136 km długości.

Na stadionie w Pile i na bieżnię 
jako pierwszy wjechał Ryszard 
Szurkowski z przewagą ok. 30 m 
nad liderem wyścigu i 150 m nad 
następnymi.

WYNIKI IV ETAPU
1. R, Szurkowski (Polska 1) 3:07.26 

(bez bonif.). 2. B Vicino (Włochy) 
3:07.36). 3. M. Milde (NRD) 3:07.55.

i KLASYFIKACJA PO IV
\ | ETAPACH:

1. B. । Vicino (Włochy) 11:16.51. 
2. M. Milde (NRD) 11:18.24. 3. R. 
Szurkowski (Polska 4) 11:18.W, 4. Z. 
Krzeszhwiec (Polska 2) 11:18.46,
5. L. Kluj (CRZŻ 1) 11:18.46, 6 D. 
Gonschorek (NRD) 11:18.46. (ót)

Rekord Polski
W czasie mityngu tyczkarzy w 

Gdyni Władysław Kozakiewicz 
ustalił rekord Polski, przechodząc 
wysokość 5,35 m. (ot)

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju tenisowego „Dni 
Morza’’, rozgrywanego na kortach
Arki w Gdyni. 1 
lejne nojedvnki
gry 
oto

pojedynczej

toczyły sie ko- 
i eliminacyjne 

mężczyzn. A
kilka interesujących

ków: Jamroz (Gwardia)
wyni-
Szcze-

panik (SKT) 7:5. 3:6. 8:6: Acosta 
(Kuba) — Hołubowicz (Arka) 6:2, 
6:2; Gawriłow (ZSRR) — Rogalski 
(Warszawianka) 2:6. 6:3, 6:3: W. No 
wieki (MKT Łódź) — Adamczak 
(Olimpia P-ń) 6:9. 6:0: Fibak (AZS 
P-ń) — Maszowiec (ZSRR) 6:2, 6:4.

Na czwartkowym posiedzeniu 
wydziału ligi PZPN rozpatrywano 
sprawę rozgrywek o mistrzostwo 
byłej klasy międzywojewódzkiej 
w grunie I.

Na podstawie posiadanych mate-
riałów stwierdzono. działacze
Górnika Radlin dopuścili sie na­
ruszenia naragrafu 19 regulaminu 
rozgrywek na sezon 1972'73. W 
związku z tym KS Górnik Radlin, 
zgodnie z naragrafem 19 regula­
minu. zostaie przeniesiony do niż­
sze! klasv i w sezonie 197.3(74 wy­
stępować bedzie w rozgrywkach 
klasy okręgowej.

W rozgrywkach kwalifikacyjnych 
w dniach 15 i 18 bm. z KS Uranią 
Ruda Slaska weźmie udział na­
stępna drużyna w tabeli zakoń­
czonych rozgrywek, a wiec KS 
Motor Jelcz Oława.

(t)
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RAZEM MŁODZI 
PRZYJACIELE

OX światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów 
mówi z przedstawicielem 

PA „Interpress" przewodniczący 
Federacji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej — Sta­
nisław Ciosek.

— X Festiwal w Berlinie prze 
biegał będzie pod hasłem: „O 
antyimperialistyczną solidar­
ność, pokój i przyjaźń”...

— Tak, obserwujemy dziś 
w święcie ogromną aktywność 
polityczną, której najistotniej­
szą treść stanowią dążenia do 
ukształtowania i utrwalania 
ogólnoświatowego pokoju. W 
tym najważniejszym nurcie 
współczesnej polityki świato­
wej nie brak również młodzie­
ży. Zaangażowanie młodzieży 
w zasadnicze problemy współ­
czesne, jej udział w ich roz­
wiązywaniu. wyznaczają głę­
boko postępową treść i zara­
zem ostrość polityczną X Fe­
stiwalu. Jego cechą charakte­
rystyczną jest szeroki zasięg 
odpowiadający żywotnym in­
teresom całej prawdziwie po­
stępowej współczesnej mło­
dzieży.

Program Festiwalu jest wy­
pełniony imprezami politycz­
nymi, wśród których najważ­
niejsze będą wielkie manife­
stacje solidarności z narodami 
i młodzieżą krajów Indochin, 
z walką narodów arabskich i 
z ruchem narodowowyzwoleń­
czym krajów Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej. Jednym 
ze znamiennych wydarzeń fe­
stiwalu będzie podsumowanie 
międzynarodowej akcji zbiera­
nia środków na budowę szpi­
tala dziecięcego w Hanoi. De­
legacji DRW przekazane zo­
staną fundusze zebrane w róż 
nych krajach, aoaratura me­
dyczna. instrumenty i karetki 
pogotowia.
Wśród festiwalowych wyda­

rzeń znamienny będzie rów­
nież .dzień poświęcony gosno- 
darzom festiwalu — Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Postępowa młodzież świa­
ta wyrazi w ten soosób swoją 
bratnią solidarność z pierw­
szym socjalistycznym pań­
stwem na ziemi niemieckiej, z 
je^o młodzieżą.

Idea zbliżenia i przyjaźni 
młodzieży różnych krajów 
świata znajdzie również swój 
wvraz w bogatvm programie 
kulturalno - artvsfvcznym i 
snortowvm Festiwalu.

— Jaki będzie udział pol­
skiej młodzieży w tej wielkiej 
manifestacji?

— Nasza 800-osobowa dele­
gacja. w której znajdą się naj­
lepsi młodzi robotnicy, rolni­
cy, studenci, uczniowie, żoł­
nierze, soortowcy i artyści, bę­
dzie jedną z najliczniejszych

Drukujemy trzeci odcinek 
zapisków doc. dr hab. Ireny 
Krzeskiej, która w ostatnich 3 
latach była profesorem pedia­
trii na uniwersytecie w stoli* 
cy Republiki Zair — Lumum- 
bashi.

Dziecięcy szpital kliniczny, 
w którym pracowałam, 
miał 170 łóżek i był po­

niekąd poligonem niezliczonych 
nowości — w znaczeniu chorób 
— które lekarzowi europejskie­
mu są często znane tylko z 
opisów. Nieraz wprost żałowa­
łam, że nie możemy wysyłać 
do Afryki na staże naszych stu 
dentów i młodych lekarzy.

Afrykańczycy w zasadzie 
lubią leczyć się — i lekarz 
„munganga” — ma ogromne 
poważanie. Ale błogosławień­
stwa (a czasem i przekleństwa) 
cywilizacji docierają w Afryce 
— jak dotychczas — głównie 
do miast podczas gdy „teren”, 
mówiąc tamtejszym językiem 
•— „brousse”, pozostaje jeszcze 
ciągle dziewiczy, wiecej niż 
nieuświadomiony, poddany — 
mimo wieku XX — wpływom 
obyczajów, przesądów, czar­
noksiężników. Przytoczę kon­
kretny orzvkład: kobieta z bu­
szu rodzi dziecko w domu, w 
okrągłej leniance z wypalonej 
przez słońce gliny, gdzie nie 
ma okna — tylko wejście, nie 
ma podłogi — tvlko ubita w 
kl°niskn ziemia. Zgodnie z obv 
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na X Festiwalu. We wszy­
stkich naszych organizacjach 
młodzieżowych trjyają aktual­
nie intensywne przygotowania. 
Szczególną uwagę przywiązu­
jemy do naszego udziału w 
międzynarodowym funduszu 
solidarności. Każdy dzień przy 
nosi wiele pięknych przykła­
dów zobowiązań i prac mło­
dzieży polskiej na rzecz tej 
pięknej idei. Na przykład mło­
dzież nowotomyskiej „Chify” 
w województwie poznańskim 
produkuje dodatkowo komplet 
urządzeń chirurgicznych z prze 
znaczeniem dla szpitala w Ha­
noi, młodzież węzła kolejowe­
go Medyka-Żurawica przepra­
cowała 500 godzin przy budo­
wie budynku socjalnego, prze­
kazując na konto funduszu 
4.500 zł.

Jeśli chodzi o sam Festiwal 
będziemy uczestniczyć we 
wszystkich jego imprezach 
politycznych, kulturalnych i 
sportowych.

Bogaty i urozmaicony pro­
gram przedstawi gościom i 
mieszkańcom Berlina nasza 
100-osobowa ekipa artystyczna, 
w której znajdują się artyści 
teatru, filmu, plastycy, muzy­
cy, i piosenkarze — zarówno 
amatorzy, jak i zawodowcy. 
Naszą obecność na Festiwalu 
powiększą dwie 500-osobowe 
wyprawy turystyczne.

— Jaki jest wpływ Festiwa­
li na rozwój międzynarodowej 
współpracy postępowej mło­
dzieży świata?

— Od pierwszego praskiego 
Festiwalu obecny jubileuszo­
wy dzieli ponad 25 lat. Dziś 
możemy już właściwie mówić 

Nowoczesne uzdrowisko

czajem przodków, kobieta ro­
dzi właśnie na ziemi. Pępowinę 
odcina najstarsza córka, mają­
ca np. lat 10. Miejsce po odcię­
ciu pępowiny krwawi, dziew­
czynka. pouczona przez matkę, 
bierze więc odrobinę sypkiej 
ziemi i „zakleja” nią ranę, po­
czerń obwiązuje paskiem od 
własnej sukienki. W 48 godzin 
później występują drgawki i 
noworodek nie może ssać, mat­
ka więc bierze go na ręce i 

Nasi lekarze w Afryce (3)

Czarownicy i medycyna
idzie piechotą 35 km do szpita­
la. W dwa dni po porodzie ro­
bi te odległość pieszo w ciągu 
8 godzin. Mimo leczenia dziec­
ko umiera z powodu tężca, a 
matka, zgodnie z obyczajem, 
obchodzi uliczki' terenu szpita­
la krzycząc i zawodząc. Tak 
bowiem powinna objawiać się 
rozpacz. Następnie grzebie 
dziecko sama na przyszpital­
nym cmentarzu (uroczystego 
pogrzebu nie ma. bo rodzina 
jest daleko) i wybiera się pie­
szo w powrotną drogę.

Zasobny rozdział — to czar- 
'^noksieżnicy. Jest ich po­

dobno ciągle sporo, na-wet „dy­
plomowanych” — jak mi do­
wodził ktoś z tubylców — ale 

o ruchu festiwalowym, o 
wspólnej wieloletniej walce 
sił demokratycznego między­
narodowego ruchu młodzieżo­
wego i studenckiego o pokój, 
wyzwolenie narodowe, demo­
krację i postęp społeczny — 
przeciw imperializmowi i ag­
resji. W ciągu tych 25 lat ruch 
festiwalowy sprawdził się ja­
ko platforma dążeń, konfron­
tacji poglądów i doświadczeń 
młodzieży całego świata. Fe­
stiwale cieszą się dziś popular 
nością i uznaniem wśród mło­
dzieży wszystkich krajów i 
kontynentów. W rezultacie są 
one zawsze potężnymi manife­
stacjami, a zarazem najbar­
dziej reorezentatywnym odbi­
ciem aktualnych tendencji i 
problemów, nurtujących mło­
dzież na świecie.

Mają wreszcie Światowe Fe­
stiwale Młodzieży i Studen­
tów swoją wspaniała tradycję 
wielkiego i barwnego święta, 
w którym manifestuje się po 
prostu młodość — śpiewem, 
tańcem, zabawą.

Trzeba także podkreślić 
wpływ festiwali na konsolida­
cję jedności działania młodzie­
ży i studentów. Wyrazem tego 
jest np. intensyfikacja między­
narodowych akcji solidarnoś­
ciowych, jaka dała się zaobser­
wować w ostatnich latach. 
Myślę też, że ruch festiwalowy 
ogarnia swoim wpływem nie 
tylko szerokie kręgi młodzieży, 
stanowiąc znaczna cześć ogól­
noświatowego ruchu demokra­
tycznego.

Rozmawiał:
HUGON BUKOWSKI

nie stają oni nigdy oko w oko 
z prawdziwym lekarzem. Żad­
nego więc nie widziałam. Czar­
noksiężnik przychodził do szpi­
tala nocą lub o świcie, prze­
skoczywszy wysoki mur. I tak. 
pewnego razu, dziecko w cięż­
kim stanie zastaliśmy rano po­
kryte 250 gwiaździstymi nacię­
ciami skóry, to jest tyloma, od 
ilu dni, zdaniem matki, zaczę­
ło chorować. Zabiegu dokona­
no nożykiem. Widok był prze­

rażający. Dziecko nazajutrz 
zmarło. Matka twierdziła, że 
„zaklinacza” wezwała babcia, 
ojciec twierdził, że wezwał go 
szwagier — nikt nie znał jego 
nazwiska ani miejsca zamiesz­
kania. Gdy zobaczyłam to po 
raz pierwszy (bo jeszcze potem 
zdarzyły się kilka razy podob­
ne incydenty), wpadłam we 
wściekłość, chciałam wezwać 
policję, wytoczyć proces, uka­
rać winowajco. Ale dobrze zna­
jący swych komnatriotów dr 
Kisula łagodnie mi odradzał: 
— Madame, żaden policjant 
tym sie nie zalmie. bo gdzie 
szukać winnego?

Jedyne w swoim rodzaju by­
wało zachowanie niektórych

Chcieli wypić, ale żaden 
nie miał ochoty być fun 
datorem. W końcu naj­

starszy z trójki zaproponował:

— Niech rozstrzygnie zakład. 
Zaalarmuję straż pożarną, ale 
przedtem każdy z nas powie, 
ile czasu upłynie od jej wez­
wania do przyjazdu. Ten, kto 
wytypuje najgorzej, postawi 
pół litra....

Kilka minut później samo­
chód strażacki w pośpiechu 
opuszczał bazę w Poznaniu, 
przy ul. Masztalarskiej. Za­
kłócając normalny rytm ru­
chu ulicznego, pędził ńa krań 
ce miasta, tam gdzje został 
wezwany przez sprawców wy 
bryku. Ci jednak nie zdołali 
dokończyć swojej .zabawy”. 
Przeszkodził im patrol MO.

Po kilku tygodniach chuli­
gani stanęli przed kolegium 
do spraw wykroczeń. Nie po 
raz pierwszy. Zostali więc uka 
rani aresztem. Jednakże kosz­
ty ich .zabawy” pokryła straż 
oożarna. Nikomu nie przyszło 
bowiem na myśl, by obliczyć 
stratę powstałą wskutek nie­
uzasadnionego alarmu i wy­
stąpić o jej spłacenie przez 
chuliganów. A strata była nie 
bagatelna — 700 złotych. Tyle 
właśnie wynoszą koszty: ob­
sługi wozu gaśniczego oraiz je­
go amortyzacji i benzyny w 
razie wyjazdu na miejsce od­
ległe o 10 km od bazy...

Wiele mówiące przykłady
Antywychowawczą, by nie 

rzec demoralizującą, aspo­
łeczną wymowę ma fakt, że 
skutki szkody ponosi ten, kto 
jej doznał, a nie ten, który ją 
wyrządził swoim bezprawnym 
działaniem. Swoiste finanso­
wanie tych działań przez spo­
łeczeństwo to również nonsens 
ekonomiczny. Dodajmy wre­
szcie, że prawo reguluje tę 
kwestię jednoznacznie: ..Kto 
z winy swej wyrządził drugie 
mu szkodę obowiązany jest 
do jej naorawienia” (art. 415 
Kodeksu Cywilnego).

V/ Usfroniu-Zawodzlu na 
Śląsku powstaje nowoczesna 
dzielnica leczniczo-rehabilita­
cyjna. Wzniesiono już 26 
obiektów, a toinie dalszych 
11 budynków, sanatorium oraz 
szpital reumatologiczny. Nie­
bawem rozpocznie się reali­
zację zakładu przyrodoleczni­
czego. Nowo budowane 
uzdrowisko przeznaczone jest 
do leczenia i rehabilitacji na­
rządów ruchu, układu krąże­
nia oraz chorób reumatycz­
nych. Umożliwi ono po za­
kończeniu pierwszego etapu 
budowy leczenia jednorazo­

wo ponad 5 łys. osób.

*

Na zdjęciu: fragment nowo 
wybudowanych domów w 

Ustroniu-Zawodziu.

CAF — Jakubowski

matek w stosunku do dzieci z 
chorobą kwashiorkior, dla któ­
rych uzyskałam od szpitala 
bezpłatnie 30 1 mleka dzien­
nie, by każda z tych długotrwa 
le głodujących istot mogła do­
stać choć w tej postaci trochę 
białka. W wielu przypadkach, 
ta, skąpa skądinąd, dieta wy­
starczała do szybkiej poprawy 
ich stanu. A czasem poprawy 
nie było. Szukając przyczyn te­
go faktu stwierdzaliśmy nie- 

jednok-otnie, źe mleko wypija­
ła po prostu sama matka.

Trudno było bezwzględnie 
potępić te kobiety, które przy­
szedłszy nieraz pieszo z dale­
ka, pozbawione pożywienia i 
pieniędzy, ulegały męce głodu. 
Ale zjawisko to wydawało się 
bez precedensu mnie, która w 
czasach wojny i obozu widzia­
łam matki dosłownie ginące z 
głodu, a jednak nigdy nie odbie 
rajace dziecku ostatniej łyżki 
strawy.

Czpital nie żywił chorych* 
Pożywienie przynosiły ro­

dziny. Stawiano w ogrodzie 
dziesiątki małych piecyków i 
na węglu drzewnym podgrze­
wano lub gotowano maniok

Chuligan niszczy — społeczeństwo płaci

Demoral izu jqcy 

paradoks
O tej zasadzie zapomnieli radcy 

prawni oraz kierownicy jednostek 
gospodarczych i instytucji. W efek 
cie straż pożarną i pogotowie ra­
tunkowe płacą za wyjazdy swoich 
wozów, spowodowane fałszywymi 
alarmami, PKP i MPK — za na­
prawy pojazdów obrzuconych 
przez chuliganów kamieniami, Za 
rząd Dróg, Mostów i Zieleni — za 
naprawy znaków drogowych usz­
kodzonych w podobny sposób, a 
przedsiębiorstwa gastronomiczne — 
finansują koszty „zabaw”, które 
polegają na niszczeniu wyposaże­
nia restauracji.

Dq takich uogólnień upo­
ważniają wyniki badań prze­
prowadzonych przez prokura­
tury powiatowe i Prokuraturę 
Wojewódzką w Poznaniu, a 
dotyczące orzecznictwa . kole­
giów do spraw wykroczeń w 
Kaliszu oraz w dzielnicach Po 
znania: Stare Miasto, Jeżyce i 
Nowe Miasto. Z ustaleń tych 
wynika, źe z różnych przyczyn 
nie są wykorzystywane prze­
pisy o odpowiedzialności ma­
terialnej sprawców za skutki 
ich czynów chuligańskich, Czę 
sto jest to torpedowane wadli 
wością wniosków (o ukara­
nie) m. in. pod względem 
kwalifikacji prawnej wykro­
czeń. Oto przykład.

Pijany chuligan butelką roztrza­
skał światła pozycyjne tramwaju 
(czyn określony w art. 124 Kodek 
su Wykroczeń) i wybrykiem tym 
zakłócił porządek publiczny (czyn 
z art. 51 § 2). Wniosek o ukaranie 
sprawcy zarzucał mu jednak tyl­
ko zakłócenie porządku. Chociaż 
uszkodzenie mienia nie budziło 
wątpliwości (były na ten temat 
zeznania świadków), wniosek nie 
zawierał wzmianki o naruszeniu 
przepisów art. 124, stanowiącego, 
źe kolegium zobowiązuje tego, któ 
ry uszkodził mienie społeczne, do 
zapłaty równowartości wyrządzo­
nej szkody. Uchybienie to mógł 
naprawić przewodniczący kole­
gium, który ma prawo zwrócić 
wniosek do uzupełnienia temu, kio 
go złożył. W omawianym przypad­
ku chodziło — jak wspomniałem 
— o objęcie zarzutem także faktu 
uszkodzenia mienia, a w konsek- 
wencji o dołączenie do sprawy da 
nych o wysokości szkody. Prze­
wodniczący nie skorzystał jednak 
ze swoich uprawnień w tym za­
kresie. Kolegium rozpatrywało 
więc sprawę z art. 51 § 2 i cho­
ciaż na rozprawie świadkowie mó 
wili o uszkodzeniu mienia, nie 
mogło ono — zgodnie z przepisa­
mi — wyjść poza ramy z,arzutu. 
Chuligan został zatem ukarany 
tylko za zakłócenie porządku.

Niewykorzystane przepisy
Obok wadliwej kwalifikacji 

prawnej, na nieodpowiedzial­
ność materialną sprawców 
chuligańskich wybryków 
wpływa również fakt, że kole 
gia z reguły nie orzekają wy­
równania szkody, jeśli przepi­
sy takie orzeczenie określają 
jako fakultatywne. Inaczej

Ojcowie byli na ogół obowiąz 
kowi — niedbały stosunek do 
rodziny jest bardzo źle widzia­
ny w tym społeczeństwie. Nie 
należy przy tym do bajek, że 
niektórzy mieli po kilka żon 
(z przychówkiem), które zgod­
nie, częściej niezgodnie, miesz­
kały z nimi w tej samej cha­
cie. Ta poligamia — (zwalcza­
na ostatnio przez prezydenta 
Mobutu) — miała tę oryginal­
ną stronę, że wśród ludu (bo 
już nie wśród inteligencji) żo­
nę kupowało się od ojca za 
określona sumę pieniędzy (od 
15 do 300 Z) a jeżeli suma nie 
została uiszczona w całości w 
umówionym terminie — ojciec 
miał prawo odebrać córkę nie­
wypłacalnemu mężowi.

Odejście lub ucieczka żony 
nie były zdarzeniem ani rzad­
kim. ani niezwykłym, ani tra­
gicznym. O ile pozostawały 
dzieci, chowała je następna ko­
bieta, rzadko kiedy wpadając 
w rolę złej macochy w euro- 
nejskim rozumieniu, stosunek 
do dziecka — własnego czy cu­
dzego — jest tam bowiem pra­
wie jednakowy: nie pozbawio­
ny czułości, gdy jest ono małe, 
a kiedy dorośnie do 12—13 lat 
— każde potrafi, lepiej lub go 
rzęj, dawać sobie radę samo. 
Afryka wymaga bowiem od 
swych młodych mieszkańców 
jak najszybszego usamodziel­
nienia sie „na teraz”, bez zbyt­
niej troski o jutro, (c.d.n.)

IRENA KRZESKA 

mówiąc, jeśli kolegium nie 
musi, lecz może orzec rekom­
pensatę materialną, to zazwy­
czaj tego nie czyni.

Prawie zupełnie nie korzy­
sta się z art. 37 KW, który 
głosi, że jeśli wykroczeniem 
chuligańskim, została wyrzą­
dzona szkoda, można orzec 
nawiązkę do wysokości 2 000 
zł na rzecz pokrzywdzonego, 
PCK lub na inny cel społecz­
ny. A przecież zasada ta odno 
sza ca się do wielu wykroczeń 
powinna być stosowana na 
c odzień.

Posłużmy się przykładem. 
Dwóch młodych ludzi obrzuciło ka 
mieniami pociąg. Rezultat: zbicie 
szyby wartości 350 złotych. Spra­
wa zakończyła się zastosowaniem 
kary ograniczenia wolności. Orze­
czenia o nawiązce nie było. 
Wprawdzie wykroczenie popełnio­
ne przez tych chuliganów stanowi 
czyn z art. 76, który nie wspomi­
na o nawiązce, ale można ją było 
orzec na podstawie przytoczonej 
zasady, ujętej w artykule 37 KW.

Warto podkreślić, że kolegia 
zapominają o nawiązce nawet 
wówczas, kiedy nie trzeba się­
gać po tę ogólną zasadę, bo­
wiem rzecz rozstrzyga konkret 
ny przepis. Np. artykuł 66 KW 
stanowi, że jeśli fałszywy 
alarm spowodował niepotrzeb 
ną czynność pogotowia mili­
cyjnego lub ratunkowego, al­
bo straży, to można orzec na­
wiązkę sięgającą 2000 zł.

Może być inaczej
W wystąpieniach do właści 

wych organów Prokuratura 
Wojewódzka wytknęła te wTszy 
stkię nieprawidłowości, które 
powodują niewykorzystanie 
przepisów o odpowiedzialno­
ści materialnej chuliganów za 
skutki ich czynów. Jednakże 
rozwiązanie tego problemu 
wymaga sprawnego posługi­
wania się nie tylko — o czym 
była dotychczas, mowa — Ko­
deksem Wykroczeń ale także 
Kodeksem Cywilnym. M. in. 
chodzi o jego artykuł 448:

„W razie umyślnego naruszenia 
dóbr osobistych poszkodowany 
może żądać, niezależnie od innych 
środków potrzebnych do usunięcia 
skutków wyrządzonej szkody, aże­
by sprawca uiścił odpowiednią su 
mę pieniężną na rzecz PCK”.

Jest to przepis martwy: nikt 
nie wystęnuje w imieniu oby­
wateli znieważonych przez 
chuliganów o zapłatę na rzecz 
PCK odpowiedniej kwrotv z 
tytułu zadośćuczynienia. Dla­
tego też Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu poleciła 
prokuratorom powiatowym, 
by w szeregu zbadanych 
spraw, w których nie* był wy­
korzystany art. 448 Kodeksu 
Cywilnego, wniosły powódz­
twa do sadów.

Prokuratorskie badania, wy 
stąpienia i wnoszenie po­
wództw w imieniu znieważo­
nych obywateli — słowem waż 
kie inicjatywy w zakresie wy 
korzystywania przepisów o od 
oow iedzialn ości materialnej 
sprawców wvkroczeń chuligań 
skich — powinny wywołać 
właściwą reakcję zaintereso­
wanych organów i instytucji. 
Chodzi bowiem o bardziej 
wszechstronne niż dotychczas 
a więc o skuteczniejsze zwal­
czanie chuligaństwa.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Płatek

Małgorzaty, 
Eugeniusza

Słońce: 3.30—19.53

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Dulskiej”.
OPERA, OPERETKA. MARCI­

NEK — nieczynne.

KINA
KDF MUZA — g. 16 „Powrót re­

wolwerowca” (USA 14 1.). g. 18, 20 
„John i Mary” (USA 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ja 
wam pokażę” (NRD 11 1.), g. 17, 
20 „Mały wielki człowiek” (USA 
16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) g. 20.30 „Love sto 
ry” (USA).

APOLLO — g. 15. 17.30 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Śmiech w ciemności” (ang. 
18 l.).

GONG — g. 10, 12. 16, 18. 20
„Dziewczyna z gór” (jug. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ty­
dzień szaleńców” (rum. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Wielka włóczęga” (franc.

KOSMOS — g. 18 „Trzeba zabić 
tę miłość” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Kapitan Flo­
rian z młyna” (NRD 14 1.), g. 18.30 
„Wakacje we czworo” (włos. 18 1.).

MINIATURKA —. g. 15.30 „Ma­
rysia i krasnoludki” (poi. 11 1.),
g. 17.30. 19.30
(hiszp. 16 1.).

PĄNCERNIAK

„Smak zemsty”

g. 17.30, 20
„Dziewica i cygan” (ang, 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Mężczyzna, który mi się po­
doba” (franc. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Jezioro osobliwości” (poi. 
14 1.).

SCALA — g. 16 „Przygody misia 
Togi” (USA 7 1.). g. 18. 20 „Poje­
dynek rewolwerowców” (USA 16 
1.).

WARTA — g. 10, 12. 14. 16. 18. 20 
„Opętanie” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
go. 14.45, 16.45, 18.45 „Bez wyraź-,
nych motywów” (franc. 16 1.). 

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30.
20.15 „Odstrzał” (USA 16 1.). 

WRZOS (Mosina) — g. 15.
19.15 „Błąd szeryfa” (NRD 14 1

18,

17,

Sanitarne inspekcje w gastronomii

W trosce o czystość

i higienę w zakładach żywienia
W lokalach gastronomicznych poważny problem stanowi 

higiena przygotowywania posiłków, estetyka podania i 
schludność przy stoliku. Wspólnie ze starszym inspektorem 
nadzoru Jerzym Nowakiem i lekarzem Romaną Krysińską 
z Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, repor­
ter „Głosu” uczestniczył w kontroli zakładów zbiorowego ży­
wienia, znajdujących się w powiecie poznańskhn, a więc 
tam, gdzie mieszkańcy miasta najczęściej docierają.
Jedziemy do Kiekrza, gdzie 

codziennie setki osób korzy­
sta z usług gastronomii. W 
drodze dowiaduję się, iż po­
dobne kontrole zostały prze­
prowadzone wcześniej. Stwier­
dzono wówczas m.in., że w re­
stauracji WSS „Leśna” w Pu­
szczykowie używany jest brud­
ny sprzęt, nie domyte naczynia 
stołowe, zauważono nieporzą­
dek w przygotowalni i obie­
ralni jarzyn oraz w szafach, 
gdzie przechowuje się naczy­
nia. W barze WSS „Zacisze”, 
również w Puszczykowie, nie­
dokładnie myto naczynia, do­
strzeżono też zniszczony pisu­
ar w ubikacji, brak mydła, 
ręcznika, a nawet kranu w 
umywalce. W restauracji WSS 
„Turystyczna” w Puszczyków- 
ku, przechowywano pieczywo 
przeznaczone na tartą bułkę 
przy piecu, a roje much i nie­
chlujne stroje personelu, uzu­
pełniały widok brudnych na­
czyń. Sporo podobnych za­
strzeżeń budziły: prywatna 
pracownia ciastek i lodów w 
Puszczykowie, restauracja GS 
„Pod Dębami” w Rogalinie. 
GS „Pod Białym Żaglem” w 
Kiekrzu.

Na Nowym Mieście

Współgospodarzą dzielnicą

CZTERNASTKA.
OSIEDLE, PRZYJAŹŃ. 
(Luboń) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — 
„XXVI Wyścig Pokoju” 
Kambodża”.

OLIMPIA. 
WRZOS

g. 13-18 
i „Birma,

Ł DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7/8; laryngolo-

Zajeżdżamy do Kiekrza. W 
prywatnej ciastkarni przy ul. 
Poznańskiej 11 osoba kasujaca 
pieniądze, sprzedaje lody. Czy 
nauczy ją czegoś 100-złotowy 
mandat? Zbyt wiele miejsca i 
czasu zajęłoby opisanie zaple­
cza „Pod Białym Żaglem”. 
Resztki zeschniętego mięsa na 
ścianach, buty i ziemniaki 
obok odzieży ochronnej, nie

wykorzystywany wyparzacz do 
naczyń, nie domyte naczynia 
(grzech główny gastronomii) — 
bo „Ludwik się skończył”. 
Skończyła się również cierp­
liwość kontrolujących. Nie do­
strzegając poprawy od czasu 
ubiegłej wizyty sporządzają 
wniosek do kolegium karno­
administracyjnego.

Tego, co zastaliśmy w „Ba­
rze pod Autostopem” w Tar­
nowie Podgórnym, nie podej­
muję się przedstawić. Powiem 
tylko, że ręczniki w szatni 
przypominały ściery podłogo­
we, a pośród filiżanek do bar­
szczu znaleziono... kask moto­
cyklowy. Znów wniosek o uka 
ranie przez kolegium kierow­
nika lokalu, mandaty dla sze­
fa kuchni i bufetowej.

Z kolei, restauracja GS „Gó­
recka” w Jeziorach. Po dopro­
wadzeniu wody, zdatnej do 
picia z pobliskiego ośrodka 
wypoczynkowego HCP, rozpo­
częła ona działalność, mimo 
trudności z dowozem ludzi i 
towaru. Szczupły personel, 
przy dużej rotacji gości, robi 
co może, by zapewnić dobre 
warunki higieniczne.

W „Morenie” w Mosinie za­
chowanie czystości jest znacz­
nie ułatwione, gdyż to nowy 
obiekt. W Rogalinku, „Na 
Skarpie” inspektorzy wydali 
zalecenia w sprawach drob­
nych — ogólny stan zadowa­
lający.

siębiorstwach, zajmujących się 
usługami gastronomicznymi. 
Siadów działalności tych or­
ganów podczas inspekcji nie 
stwierdziliśmy.

Reporter towarzyszył zaled­
wie jednej kontroli i jego spo­
strzeżenia nie mogą stanowić 
podstaw do uogólnień. Wiado­
mo jednak, iż stan sanitarny 
obiektów gastronomicznych nie 
zadowala. Saneoid prowadzi 
stałą, konsekwentną akcję, 
zmierzającą do zapewnienia 
czystości i higieny w tych za­
kładach.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Blisko 800 społecznych działaczy skupiają ogniwa samo-* 
rządowe: komitety osiedlowe, blokowe i domowe Nowego Mia 
sta. Ich praca jest wielopłaszczyznowa, uzależniona od stopnia 
zagospodarowania terenu i rejonizacji poszczególnych komite 
tów. Na czoło działań samorządu mieszkańców wysuwają się 
jednak sprawy porządkowe w posesjach, zmierzające do po­
prawy estetyki budynków i nieruchomości.

Współdziałając z służbami 
Dzielnicowego Zarządu Budyń 
ków Mieszkalnych, Rejonu 
Dróg i Zieleni oraz Stacją 
Sanitarno - Epidemiologiczną, 
współgospodarze dzielnicy prze 
prowadzili 140 kontroli posesji, 
sprawdzając ich stan sanitar- 
no-porządkowy. W niektórych 
przypadkach zastosowano san­
kcje mandatowe. Rezultatem 
tej działalności jest poprawa

Kia Ul.
psychiatria 

Pogotowie

Przybyszewskiego 49; 
— ul. Szpitalna 29/33.
Ratunkowe dla Po-

znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania 1 lżejsze wypadki tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury rrocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

RADIO

PROGRAM I: 8.10 Mel. 7 sto-
lic; 8.35 Muzyczny rejs
skie zespoły instrum. 
z mel. i piosenka:

; 9.05 Pol- 
9.30 Berlin

9.45 Dziś do
ciebie przyjść nie mogę — konc.: 
10.08 Klasvcy operetki wiedeń­
skiej: 10.45 Lato z radiem: 12.20 
Mel. z Pałuk i Kujaw: 12.30 Konc. 
życzeń: 12.50 Muzyczne „Oscary” 
filmowe: 13.35 Turniej zespołów in 
strumentalnych: 14.05 Przeboje
znad Morza Śródziemnego: 14.35 
Przeboje znad Bałtyku; 15.05 Tur­
niej zespołów wokalnych: 15.35 
Estrada przyjaźni: 16.10 W kręgu 
polskiej muzyki rozrvwk.: 16.30 
Studio Młodvch: 16.35 Płvtv z róż­
nych stron — Ameryka Południo­
wa; 17 Studio Młodych: 17.15 Stu­
dio Nowości: 17.50 Z księgarskiej 
ladv; 18.05 Non stop przebojów: 
18.30 Fala 73: 18.40 Musical z Broad 
way’u: 19.05 Muzyka i Aktualno­
ści: 19.30 Scena i film: 20.15 Od 
„Ramony” do „Małgośki”- 21 Mi­
niatury rozrvwk.; 21.30 Lublin na 
muzycznej antenie: 22.05 Dźw. pla 
kat reklamowy: 22.35 Lublin na

Taras „Magnolii"
Taras przy restauracji 

„Magnolia” przed kilkoma 
dniami został wreszcie ot- 
warty. Dlaczego z takim opóź­
nieniem? Wykonawcy — jak 
stwierdza dyrekcja Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego — 
niestety, nie wywiązali się w 
uzgodnionym terminie ze 
swych zadań. (PPPG zamierza 
ło uruchomić taras jeszcze 
przed Międzynarodowymi Tar 
gami).

Remont, jaki tu przeprowa­
dzono. przyniósł w efekcie po 
prawę estetyki, taras otrzy­
mał boksy, umeblowano go no 
wymi stolikami (łącznie 40 
miejsc) i parasolami. Czynny 
jest on godzinę wcześniej, ani 
żeli lokal, tzn. od 11 i — jak 
nas zapewniono — dopóty do­
póki są goście. Przed god.z. 19 
jednak, ze względu na rozpo­
czynający się o tej porze dan

☆
Wracając do Poznania wy­

mieniamy spostrzeżenia, z któ­
rych najważniejsze przekazuję. 
We wszystkich przypadkach 
inspektorów Sanepidu trakto­
wano z nieukrywaną niechę­
cią, jakby z pretensją, że za­
biegają oni o to, aby gastro­
nomia żywiła nas higienicznie. 
W wielu lokalach i zapleczach 
nie chodziło o znaczne nakła­
dy inwestycyjne, a o elemen­
tarne przestrzeganie czystości, 
schludności, o należyte wyko­
nywanie obowiązków. Poza 
tym sporo do życzenia przed­
stawia praca tzw. komórek 
kontroli wewnętrznej w przed-

Powstaje łzw. mała architek­
tura wokół przedszkola przy 
ul. Janickiego, wzniesionego 
wspólnym wysiłkiem czterech 
zakładów pracy: „Goplany”, 
„Powogazu", „Wiefamelu" i 
„Ponar-Wiepofamy". Do jego 
powstania przyczyniło się tei 
Prezydium DRN Jeżyce, któ­
re wyasygnowało fundusze na 
urządzenie wnętrza placówki. 
Przedszkole, budowane przez 
załogę Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 2, otworzy swo 
je podwoje we wrześniu br. 
Znajdę w nim miejsca przede 
wszystkim dzieci rodziców, 
zatrudnionych we wspomnia­

nych zakładach.
Na zdjęciu: pierwsze w Po­
znaniu międzyzakładowe 
przedszkole przy ul. Janickie­

go.
Fot. — K. Przychodzki

Przed kolejną falą 
wakacyjnych podróży

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę kolejarze spodziewają 
się kolejnego szczytu urlopo­
wych wyjazdów.

Kolejka podróżnych, którzy 
chcą zarezerwować sobie miej­
sce w pociągach dalekobież­
nych, wydłuża się coraz bar­
dziej. W środę o godzinie 15.30 
w hallu Dworca Głównego 
przed każdą z dwóch czynnych
kas rezerwacji miejsc 
wało po 30 osób. Mimo 
nej pracy kasjerek, 
więc było dużo czasu 
na zakup miejscówki.

oczćki- 
spraw- 
trzeba 
stracić

cing, wyjście na taras musi
być

10

zamknięte, (z)

Czyj to pies?
bm. o godz. 10.30 rudy pies,

Winogrady 74

Zmieni się oblicze osiedla
Z zainteresowaniem i poparciem Wydziału Kultury Rady 

Narodowej Poznania i Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. spotkała się propozycja zorganizowania konkursu „Wi­
nogrady 74” na koncepcję plastycznego zagospodarowania 
osiedli mieszkaniowych na Winogradach.

muzycznej arftenie 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI-

0.10 froeram

12.05. 15. Ifi. 20. 22. 24
5. 6. 7, 8.

2. 2.55.
10.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
log: harfa — klarnet: 8.35 Studio 
Młodych: 8.45 Muzyka spod strze­
chy: 9 Duety operowe: 9.20 Łódz­
ki kołowrotek muzyczny; 9.40 
„Gdzie jest As?” — aud. dla nrzed

przywiązany do instalacji odgro­
mowej między Delikatesami a Za­
kładem Fryzjerskim przy ul. Gło­
gowskiej 48/50 pogryzł 3-letnią 
dziewczynkę. Właściciela psa pro­
si się o natychmiastowe skontak­
towanie się z Dzielnicową Stacją 
Sanitarno-Epidemiologiczną Poz- 
nań-Wilda ul. Dzierżyńskiego 149 
pokój 31 w godz od 8 —15 (tel. 
310-21).

Dziecku grozi seria bolesnych 
zastrzyków, (na)

Inicjatywa Oddziału Poznań 
skiego Związku Artystów Pla­
styków Polskich podjęta zosta­
ła przez 6 zespołów. Współ­
praca plastyków, architektów 
i urbanistów przyniosła w cią­
gu 2 miesięcy wiele ciekawych 
uniwersalnych rozwiązań, któ­
re w niedalekiej przyszłości 
zmienią estetyczne oblicze Wi- 
nograd.

Jury konkursu przyznało I 
wyróżnienie projektowi zespo­
łu: Jerzego Schmidta, Walerii 
Schmidtowej, Henryka Regi- 
mowicza i Wojciecha Jańczaka. 
Jako szczególne walory tej 
pracy podkreślano ciekawe i 
funkcjonalne zagospodarowa-

szkoli i 
Biografie

dziecińców wiejskich: 10
niezwvkle Joachim

Lelewel: 10.30 Z twórczości Sibeliu 
sa i Eleara: 11.35 Posten w eos- 
norlarstwie domowvm: 11.45 Od 
Tatr do Bałtvku — mel. nodlaskie:

foniczne,i: 20.07 Dyskusja filmowa 
(w przerwie koncertu): 20.27 d. c. 
koncertu' 21.06 Muzyka rozrvwko- 
wa: 21.55 Gra duet gitar klasycz­
nych: 22 Studio Młodych; 23 Po 
raz pierwszy na antenie: 23.40 Z

12.05 dla dzieci:
12.20 Wielkonolskie mel.

.Skansen”; 

. lud gra

muzyki XX wieku. 
WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30,

Kanela W Surdvka: 12.30 Czas do- 
brvch gospodarzy; 13 cz. II kon­
certu dnia: 13.35 „Przysięga” — ga 
węda: 14 Więcej. leniej, taniej: 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 Kon­
cert z nagrań Orkiestry PR i TV 
w Krakowie: 15 Radioferie w kre 
gu nrzvjaciół: 15 40 ..Koncert iak 
z bajki”' 16 ..Alfa i Omega”: 17 25

6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30,
21.30. 23.30.
Program własny:

Koncert rozrywkowy.
PROGRAM III — nieczynny.

5.30,
18.30,

16.20

f TELEWIZJA j
Atui. oświatowa: 
nrzv nodwieczorku:

17.35 Mu?vka

exnress: 18 Po-znański
17.50 Rad'O- 

i konc. źv-
czeń: 18 40 Antena nowatorów- 19 
Studio Młodvch: 19.15 T ekcia łez.

nnprań Bostońskiei Orkiestry Svm

PROGRAM I: 10—11.35 — „Upa­
dek czarnego konsula” fab. film 
radź, (kolor)- 11.45 — Dla dzieci: 
„Deszczowy dzień”: 15.50 — Nie 
tv1ko dla nań: 16.20 — Z cyklu: 
„Wykopaliska, odkrycia, sensacje” 
— „Siadami Elissy”; 16.50 — Dzień 
nik; 17 Dla młodych widzów — Te 
leferie — Raz, dwa, trzy... a cza-

sem cztery — film z s. „Złamana 
strzała” — Siad Śmiałych; 18 — 
Sprawozdanie z międzynarodowe­
go turnieju siatkówki kohiet — 
(Łódź): 19 — Teleskop: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik — (kotórb 20.15 
— Melodie znad Adriatyku — ju­
gosłowiański program estradowy; 
20.45 — Panorama — tygodnik ou

nie naturalnej niecki pomię­
dzy dwoma osiedlami, oraz za 
projektowanie terenów dla 
dzieci i młodzieży, na których 
znajdą się m.in. takie obiekty, 
jak place gier i zabaw, miejsca 
spotkań, miniamfiteatr, gdzie 
dzieci byłyby widzami i akto­
rami jednocześnie, kręgi tane­
czne itp.

Za szczególnie ciekawą pro­
pozycję elementów zabawo­
wych dla dzieci i zagospoda­
rowanie zieleni osiedlowej, wy 
różniono pracę zespołu w skła­
dzie: Sławomir Dębosz, Wło­
dzimierz Figan, Adam Łotni- 
cki i Irena Chrul, a za m.in. 
oryginalne wykorzystanie rzeźb 
plenerowych projekt zespołu: 
Józefa Kaliszana, Olgi Pod- 
górskiej-Kaliszan i Adeli No­
wak.

Mieszkańcy Winograd będą

W tym okresie naszym zda­
niem, musi być czynne na 
dworcu jeszcze jedno okienko, 
prowadzące sprzedaż biletów 
z rezerwacją.

Warto by również w innym, 
bardziej widocznym punkcie 
umieścić tablicę, informującą 
o wolnych miejscach w pocią­
gach, objętych rezerwacją. 
Obecnie stoi ona na parapecie 
jednej z czynnych kas. wokół 
której gromadzą się pasażero­
wie, oczekujący w kolejce. 
Osoby pragnące zorientować 
się, czy są jeszcze miejsców­
ki na wybrany pociąg, muszą 
się w tym celu przeciskać przez 
czekających.

Przed zwykłymi kasami ko­
lejki były mniejsze — po 10 
— 12 osób. Natomiast na Dwór 
cu Zachodnim o tej samej po­
rze przy trzech czynnych ka­
sach biletowych nie było pra­
wie wcale kupujących.

Radzimy osobom wybiera­
jącym się w podróż koleją, 
aby w przypadku tłoku w hal­
lu Dworca Głównego spraw­
dziły jak się sorawa przedsta­
wia na Dworcu Zachodnim. 
Najczęś^ej są tam mniejsze 
kolejki/ (tt)

stanu czystości wielu rejonów 
Nowego Miasta.

Członkowie komitetów zor­
ganizowali współzawodnictwo 
o tytuł „Najlepszego dozorcy i 
administratora”, dokonali lus­
tracji budynków, kwalifikują­
cych się do generalnych remo^n 
tów oraz odbioru 48 posesji po 
kapitalnych naprawach.

Sporo zmieniło się na No­
wym Mieście dzięki wartościo 
wym czynom społecznym, po­
dejmowanym przez mieszkań­
ców z inspiracji komitetów. Wy 
nikiem tej bezinteresownej pra 
cy jest: zagospodarowanie te­
renów zielonych na osiedlach 
Piastowskim, Jagiellońskim, 
Zawadach, Sypniewie, Szcze­
pankowie; wykonanie prac 
ziemnych przy urządzaniu 
ogródków działkowych i małej 
architektury wokół bloków 
mieszkalnych Piotrowa; wybu­
dowanie blisko 2 kilometrów 
drogi Ożarowskiej od Miniko- 
w’a do Starołęki; uporządkowa 
nie skwerów i terenów zielo­
nych w rejonie Głównej i Ko­
mandorii.

Ponadto systematycznie kon 
serwowany sprzęt i urządzenia 
placów gier i zabaw dla dzieci 
na Zawadach, Głównej, Osied­
lu Warszawskim, w Kobylem- 
polu, Zegrzu i Krzesinach. War 
tość półtoraroczna społecznej 
pracy mieszkańców sięga 7 
milionów złotych.

Mają też organa samorządo­
we dzielnicy niemały dorobek 
w pracy kulturalno-oświatowej 
i wychowawczej. Obok przygo 
towania imprez rocznicowych 
i okazjonalnych, warto odno­
tować organizację wycieczek 
autokarowych dla dzieci z 
Głównej i Chwaliszewa. Dopo 
mogły w tym dwa zakłady pa­
tronackie: Energetyczne — Poz 
nań — Miasto i Koncentratów 
Spożywczych „Amino”. Komite 
ty osiedlowe Krzesin i Chwali 
szewa, wspólnie z komitetami 
dzielnicowymi Frontu Jednoś­
ci Narodu urządziły w tych re 
jonach ośrodki wiedzy obywa 
telskiej, komitety Krzesin i 
Głównej przy współpracy z ko 
łami ZBoWTib-u — izby parnię 
ci narodowej w szkołach pod­
stawowych nr 45 i 56.

Spośród wielu przejawów 
społecznej aktywności samorzą 
dów Nowego Miasta wybraliś­
my zaledwie kilka. Całokształt 
ich pracy został podsumowany 
i oceniony na sesji Dzielnico­
wej Rady Narodowej. Sądzimy, 
że nawet to wycinkowe tylko 
ukazanie pracy komitetów o- 
siedlowych. blokowych i do­
mowych dzielnicy, obrazuje 
dostatecznie, iż są one auten­
tycznymi współgospodarzami 
dzielnicy, (ask)

Na targu
Tutaj zawsze tłoczno i gwarno... 
Choć zdarza się nam, że narze­
kamy na zaopatrzenie rynków 
poznańskich, jednak właśnie na 
nich najchętniej kupujemy co­
dzienne wiktuały. Nikt chyba nie 
dociekał, dlaczego właśnie tak 
się dzieje, przecież niektóre skle 
py tzw. specjalistyczne, są niekie 
dy lepiej zaopatrzone. Ufamy 
jednak, iż to, co na rynku, po-
chodzi prosfo" z pola, sadu o- 

grodu... (ad]
Fot. K. Przychodzki

blicvstycznv; 21.25 — Teatr 
T illian Ilellmann — „Lisie 
do”. Tłumaczenie Joanna 
ska-Strzelecka reż. Jerzy

TV — 
gniaz- 
Para- 

Zegal-

mogli zapoznać się z 
mi w centralnej 
dzielnicy, która to 
zostanie otwarta z i 
I/pca. (ask)

: projękta 
bibliotece 
placówka 
okazji 22

ski; 22,35 — Dziennik i wiad. spor­
towe.

PROGRAM II: 17.25 — Miedzy 
morzem a lądem; 17.50 — Szkoła 
awiniońska — dok. film francuski 
— (kolor): 18.45 — Magazyn stu­
dencki; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik — (kolor): 20.15 — „Zieleń dla 
miasta” — „Krajobrazy”' 20.45 — 
Piosenki ze Słonecznego Brzegu — 
bułgarski progr. rozrywk.: 21.15 — 
24 godziny — (kolor): 21.25 — Bez­
chmurne niebo nad Hiszpania — 
cz. II filmu sensacyjnego prod. 
NRD.

INFORMUJEMY
• Oddział Miejski nr 2 Związku 

Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
zaprasza dzisiaj o godz. 12 do klu­
bu przy ul. Młyńskiej 5 na pre­
lekcję dr. J. Kaliszewskiego pt. 
„Rola młodzieży w oczach star­
szego pokolenia”.
• Terenowa Organizacja Emery­

tów ZZK Poznań-Węzeł urządza 
dla swych członków 26 bm. wy­
cieczkę do Sierakowa. Zgłoszenia 
przyjmuje się od 16 bm w biurze 
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